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Kain i Abel – dlaczego Bóg przyjął jedną ofiarę, a drugą odrzucił? Biblijna opowieść o wierze, 

zazdrości, grzechu i miłosierdziu 

BIBLIA W KONTEKŚCIE • Rdz 4,1–16 

Historia Kaina i Abla należy do najbardziej znanych opowiadań Starego Testamentu. Już od 

najmłodszych lat wielu chrześcijan poznaje ją jako historię pierwszego zabójstwa, którego przyczyną 

była zazdrość jednego brata o drugiego. Kain, rozgniewany tym, że Bóg przyjął ofiarę Abla, a jego 

własnej nie przyjął, doprowadza do tragedii, zabijając swojego brata. Tak przedstawiona opowieść 

wydaje się stosunkowo prosta, a jej przesłanie oczywiste: zazdrość i gniew mogą prowadzić człowieka 

do wielkiego zła. Jednak uważna lektura czwartego rozdziału Księgi Rodzaju pokazuje, że historia ta 

zawiera znacznie głębsze przesłanie teologiczne. Przede wszystkim rodzi się pytanie, dlaczego Bóg 

przyjął ofiarę Abla, a odrzucił ofiarę Kaina. Czy chodziło o rodzaj składanych darów? Czy ofiara ze 

zwierząt była bardziej wartościowa niż ofiara z płodów ziemi? Czy Bóg od początku faworyzował 

jednego z braci? A może powodem odrzucenia ofiary Kaina było coś, czego autor biblijny nie wyjaśnia 

wprost? Kolejne pytania dotyczą samego grzechu. Dlaczego Kain, zamiast podjąć próbę naprawienia 

swojej relacji z Bogiem, skierował gniew przeciwko bratu? Dlaczego Bóg ostrzegł go przed grzechem, 

ale nie powstrzymał przed dokonaniem zabójstwa? Wreszcie, dlaczego po tak straszliwej zbrodni Bóg 

nie skazał Kaina na śmierć, lecz przeciwnie – ustanowił dla niego szczególny znak ochronny? Odpowiedzi 

na te pytania wymagają spojrzenia na historię Kaina i Abla w szerszym kontekście całej Biblii. Nie jest 

to bowiem wyłącznie opowiadanie o dwóch braciach. To historia o ludzkiej wolności, 

odpowiedzialności, naturze grzechu, autentyczności wiary i Bożym miłosierdziu. Co więcej, Nowy 

Testament powraca do postaci Kaina i Abla, ukazując ich dzieje w świetle osoby Jezusa Chrystusa. 

Szczególnego znaczenia nabiera tutaj zestawienie krwi zamordowanego Abla z krwią Chrystusa, która 

przemawia mocniej i przynosi światu pojednanie. 

1. Historia Kaina i Abla w kontekście Księgi Rodzaju 

Aby właściwie zrozumieć historię Kaina i Abla, należy najpierw umieścić ją w strukturze Księgi 

Rodzaju. Pierwsze jedenaście rozdziałów tej księgi określa się zazwyczaj mianem prehistorii biblijnej lub 

pradziejów. Nie są one kroniką najdawniejszych wydarzeń w dzisiejszym znaczeniu tego słowa. 

Posługując się językiem narracji, symbolu i obrazów zakorzenionych w kulturze starożytnego Bliskiego 

Wschodu, przekazują fundamentalne prawdy o Bogu, człowieku i świecie. Nie oznacza to, że są 

pozbawione odniesienia do rzeczywistości. Ich podstawowym celem jest jednak wyjaśnienie 

teologicznego znaczenia ludzkiej egzystencji, a nie dostarczenie szczegółowego opisu procesów 

biologicznych, społecznych czy archeologicznych. Pierwsze dwa rozdziały Księgi Rodzaju przedstawiają 

stworzenie świata i człowieka. Wszystko, co Bóg stwarza, jest dobre. Człowiek zostaje powołany do życia 
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w harmonii z Bogiem, drugim człowiekiem i całym stworzeniem. Trzeci rozdział opisuje dramat 

nieposłuszeństwa pierwszych ludzi. Człowiek, kuszony obietnicą niezależności od Boga, przekracza 

wyznaczoną granicę, a konsekwencją tego czynu staje się naruszenie pierwotnej harmonii. 

Warto zwrócić uwagę na sposób, w jaki autor natchniony przedstawia skutki grzechu. Adam i 

Ewa zaczynają odczuwać wstyd, ukrywają się przed Bogiem, a następnie wzajemnie przerzucają na 

siebie odpowiedzialność. Relacja, która wcześniej opierała się na wzajemnym zaufaniu, zostaje 

naznaczona lękiem i oskarżeniem. Grzech nie jest więc przedstawiony jedynie jako naruszenie 

określonego zakazu. Jest rzeczywistością, która niszczy więzi. 

Czwarty rozdział Księgi Rodzaju ukazuje kolejny etap tego procesu. Zło, które wcześniej objawiło 

się jako nieposłuszeństwo wobec Boga, teraz przyjmuje postać przemocy skierowanej przeciwko 

drugiemu człowiekowi. Pierwszy opisany w Biblii konflikt między braćmi kończy się zabójstwem. W ten 

sposób autor natchniony pokazuje, że grzech nie pozostaje zamknięty w indywidualnym doświadczeniu 

człowieka, ale wywiera wpływ na jego relacje z innymi. Szczególnie wymowne jest zestawienie dwóch 

pytań zadanych przez Boga. Po grzechu pierwszych rodziców Bóg pyta Adama: „Gdzie jesteś?” (Rdz 3,9). 

Po zabójstwie Abla pyta Kaina: „Gdzie jest brat twój, Abel?” (Rdz 4,9). Oba pytania są ze sobą ściśle 

powiązane. Pierwsze dotyczy relacji człowieka z Bogiem, drugie – relacji człowieka z bliźnim. Nie są to 

pytania wynikające z niewiedzy Boga. Stanowią wezwanie do uznania prawdy i przyjęcia 

odpowiedzialności. 

Można zatem powiedzieć, że historia Kaina i Abla stanowi rozwinięcie dramatu grzechu 

przedstawionego w trzecim rozdziale Księgi Rodzaju. Człowiek, który odwraca się od Boga, zaczyna 

również doświadczać trudności w budowaniu właściwych relacji z drugim człowiekiem. Nie oznacza to 

oczywiście, że każda trudność w relacjach międzyludzkich wynika z osobistego grzechu konkretnej 

osoby. Opowiadanie biblijne wskazuje jednak na głębokie powiązanie między moralnym 

nieuporządkowaniem człowieka a cierpieniem, które może on zadawać innym. 

2. Dwaj bracia, dwa zawody i dwie ofiary 

Czwarty rozdział Księgi Rodzaju rozpoczyna się od narodzin Kaina i Abla. Ewa, wydając na świat 

pierwszego syna, wypowiada słowa wyrażające uznanie udziału Boga w darze życia. Imię Kain bywa 

łączone z hebrajskim czasownikiem qanah, oznaczającym „nabyć” lub „uzyskać”. Jest to jednak przede 

wszystkim etymologia literacka obecna w samym opowiadaniu, a nie pewne wyjaśnienie historycznego 

pochodzenia imienia. Imię Abel, po hebrajsku Hevel, odpowiada słowu oznaczającemu „tchnienie”, 

„parę” lub „marność”. To samo słowo odgrywa ważną rolę w Księdze Koheleta, gdzie wskazuje na 

przemijalność ludzkiego życia. Niektórzy komentatorzy dostrzegają w tym zestawieniu pewną 

zapowiedź dalszych wydarzeń. Kain jest przedstawiony jako ten, którego narodziny wiążą się z radością 
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otrzymania potomka, natomiast imię Abla przywołuje kruchość i przemijalność. Nie należy jednak 

wyciągać z samych imion zbyt daleko idących wniosków, ponieważ tekst nie przedstawia ich jako 

jednoznacznej zapowiedzi przyszłego losu braci. Kain zostaje rolnikiem, a Abel pasterzem trzód. 

Obydwa zajęcia były dobrze znane społecznościom starożytnego Bliskiego Wschodu. Rolnictwo i 

pasterstwo stanowiły podstawowe formy gospodarowania, a ich wzajemne relacje nie zawsze były 

pozbawione napięć. W niektórych interpretacjach opowiadanie o Kainie i Ablu odczytywano jako 

odzwierciedlenie konfliktów między ludnością osiadłą a pasterską. Jest to interesująca hipoteza 

dotycząca możliwego tła społecznego opowieści, ale nie wyjaśnia ona w pełni jej przesłania 

teologicznego. 

Obaj bracia składają Bogu ofiary. Kain przynosi płody ziemi, natomiast Abel ofiarowuje 

pierworodne zwierzęta ze swojej trzody oraz ich tłuszcz. W tym miejscu pojawia się zasadniczy problem 

interpretacyjny. Autor natchniony stwierdza, że Bóg wejrzał na Abla i jego ofiarę, natomiast na Kaina i 

jego ofiarę nie chciał patrzeć. Dlaczego? Jedna z popularnych interpretacji zakłada, że ofiara Abla była 

przyjemniejsza Bogu, ponieważ pochodziła ze zwierząt i wiązała się z przelaniem krwi. Według takiego 

rozumowania ofiara Abla miałaby stanowić zapowiedź późniejszych ofiar przebłagalnych, a ostatecznie 

ofiary Jezusa Chrystusa. Problem polega jednak na tym, że sam tekst Księgi Rodzaju nie podaje takiego 

wyjaśnienia. Co więcej, późniejsze prawodawstwo Izraela przewiduje zarówno ofiary ze zwierząt, jak i 

ofiary z produktów rolnych. W Księdze Kapłańskiej znajdujemy szczegółowe przepisy dotyczące ofiar 

pokarmowych, składanych między innymi z mąki, oliwy i kadzidła (Kpł 2). Nie można zatem twierdzić, 

że Bóg z zasady odrzucał ofiary pochodzenia roślinnego. Gdyby tak było, trudno byłoby wyjaśnić, 

dlaczego sam nakazał Izraelitom składanie takich darów. 

Inna interpretacja zwraca uwagę na jakość ofiar. O Ablu czytamy wyraźnie, że przyniósł 

pierworodne zwierzęta oraz ich tłuszcz, a więc to, co w kulturze ofiarniczej uchodziło za szczególnie 

wartościowe. O Kainie natomiast autor mówi jedynie, że przyniósł płody ziemi. Nie wspomina, aby były 

to pierwociny zbiorów lub ich najlepsza część. Różnica ta może być znacząca. Niektórzy egzegeci widzą 

w niej sugestię, że Abel ofiarował Bogu to, co miał najcenniejszego, podczas gdy Kain nie wykazał 

podobnej troski. Trzeba jednak zachować ostrożność. Biblia nie stwierdza wprost, że Kain przyniósł 

plony złej jakości. Nie mamy również podstaw, aby z całą pewnością uznać, że właśnie jakość darów 

zdecydowała o ich przyjęciu lub odrzuceniu. Najważniejsza wskazówka interpretacyjna znajduje się 

dopiero w Nowym Testamencie. 
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3. Dlaczego Bóg przyjął ofiarę Abla? Znaczenie wiary i nastawienia serca 

Autor Listu do Hebrajczyków, przywołując postacie wielkich świadków wiary, rozpoczyna ich 

prezentację właśnie od Abla. W Hbr 11,4 wyjaśnia, że to dzięki wierze Abel złożył Bogu ofiarę 

wartościowszą niż Kain. Jest to niezwykle istotne dopowiedzenie. Wskazuje ono, że decydujące 

znaczenie miała nie tylko materialna wartość daru, lecz również wiara tego, który go składał. Warto 

przy tym zauważyć, że tekst Księgi Rodzaju nie mówi jedynie o przyjęciu lub odrzuceniu samych ofiar. 

Najpierw wymienia osoby, a dopiero później ich dary. Bóg wejrzał na Abla i jego ofiarę, natomiast na 

Kaina i jego ofiarę nie wejrzał. Taka konstrukcja zdania może sugerować, że postawa ofiarodawcy jest 

nierozerwalnie związana z wartością składanego daru. 

W całym Starym Testamencie odnajdujemy podobną myśl. Prorocy wielokrotnie przypominają 

Izraelitom, że sam zewnętrzny kult nie wystarcza, jeżeli nie towarzyszy mu sprawiedliwość, 

posłuszeństwo i miłość. Prorok Izajasz występuje przeciwko praktykom religijnym ludzi, których ręce są 

splamione krzywdą niewinnych (Iz 1,11–17). Ozeasz przekazuje Boże wezwanie, w którym miłość i 

poznanie Boga zostają postawione ponad samymi ofiarami (Oz 6,6). Podobnie prorok Micheasz 

przypomina, że Bóg oczekuje od człowieka sprawiedliwości, miłości miłosierdzia i pokornego chodzenia 

przed Nim (Mi 6,6–8). Nie oznacza to odrzucenia kultu religijnego jako takiego. W tradycji biblijnej 

ofiary stanowiły ważny element przymierza z Bogiem. Problem pojawiał się wówczas, gdy człowiek 

próbował oddzielić praktyki religijne od własnego życia moralnego. Składał Bogu dary, ale jednocześnie 

nie chciał podporządkować Mu swojego serca. Historia Kaina i Abla prowadzi więc do pytania o 

autentyczność religijności. Można wykonywać określone czynności religijne, nie podejmując 

rzeczywistego wysiłku nawrócenia. Można uczestniczyć w liturgii, wypowiadać słowa modlitwy, 

zachowywać zewnętrzne zwyczaje, a jednocześnie pielęgnować zazdrość, pychę czy nienawiść. Z drugiej 

strony nie wolno przeciwstawiać wiary praktykom religijnym, jak gdyby zewnętrzne formy kultu były 

czymś zbędnym. W katolickim rozumieniu wiara jest odpowiedzią człowieka na łaskę Bożą, a 

sakramenty są skutecznymi znakami tej łaski. Ich skuteczność nie pochodzi wyłącznie z intensywności 

ludzkich przeżyć. Jednocześnie owocność przyjmowania łaski jest związana z odpowiednią dyspozycją 

człowieka. Dlatego historia Kaina i Abla nie powinna prowadzić do wniosku, że Bogu wystarcza jedynie 

wewnętrzne przekonanie, niezależnie od postępowania. Nowy Testament wyraźnie wskazuje, że 

autentyczna wiara wyraża się w miłości. Święty Paweł pisze o wierze działającej przez miłość (Ga 5,6), 

a święty Jakub przypomina, że wiara pozbawiona uczynków jest martwa (Jk 2,17). 

Można zatem powiedzieć, że ofiara Abla stanowi przykład wiary, która znajduje konkretny 

wyraz w działaniu. Nie chodzi o próbę zdobycia Bożej przychylności przez materialną wartość daru, lecz 

o postawę człowieka, który z ufnością oddaje Bogu to, co posiada. Trzeba jednak podkreślić pewną 
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granicę naszej wiedzy. Autor Księgi Rodzaju nie wyjaśnia szczegółowo, dlaczego Bóg odrzucił ofiarę 

Kaina. List do Hebrajczyków wskazuje na znaczenie wiary Abla, ale nie pozwala nam odtworzyć 

wszystkich okoliczności tamtego wydarzenia. Nie należy więc przedstawiać przypuszczeń dotyczących 

jakości ofiar czy szczegółowych intencji Kaina jako pewnych informacji pochodzących z tekstu 

biblijnego. 

4. Zazdrość Kaina – kiedy dobro drugiego staje się zagrożeniem 

Odrzucenie ofiary wywołuje u Kaina silną reakcję emocjonalną. Autor natchniony opisuje jego 

gniew i zmianę wyrazu twarzy. Kain doświadcza frustracji, rozczarowania i poczucia odrzucenia. Nie 

wiemy dokładnie, jak rozumiał Bożą decyzję, ale jego późniejsze zachowanie wskazuje, że nie potrafił 

właściwie przeżyć tego doświadczenia. Szczególnie interesujące jest to, że Kain nie kieruje swojej agresji 

bezpośrednio przeciwko Bogu. Zamiast tego zwraca się przeciwko Ablowi. Jego brat staje się dla niego 

kimś, kto przypomina mu o własnym niepowodzeniu. Dobro drugiego człowieka zaczyna być 

postrzegane jako zagrożenie. Z psychologicznego punktu widzenia możemy dostrzec tutaj mechanizm 

porównywania społecznego. Człowiek często ocenia własną wartość przez odniesienie do osiągnięć, 

sukcesów czy uznania, jakie otrzymują inni. Samo porównywanie nie musi być szkodliwe. Może 

motywować do rozwoju i podejmowania wysiłku. Problem pojawia się wtedy, gdy sukces drugiej osoby 

zostaje odebrany jako dowód własnej bezwartościowości. W takiej sytuacji zamiast radości z dobra 

bliźniego pojawia się zazdrość. Człowiek nie tylko pragnie posiadać to, co ma drugi, ale może zacząć 

odczuwać niechęć wobec samego faktu, że ktoś inny doświadcza powodzenia. 

W tradycji chrześcijańskiej zazdrość jest zaliczana do siedmiu grzechów głównych. Katechizm 

Kościoła Katolickiego określa ją jako smutek doznawany z powodu dobra drugiego człowieka oraz 

nieuporządkowane pragnienie przywłaszczenia sobie tego dobra (por. KKK 2539). Jej szczególnie 

niebezpieczną postacią jest pragnienie, aby drugi człowiek utracił posiadane dobro. Właśnie w tym 

kierunku rozwija się postawa Kaina. Nie podejmuje on próby zrozumienia własnej sytuacji ani zmiany 

swojego postępowania. Zamiast tego pozwala, aby gniew i zazdrość coraz mocniej kształtowały jego 

stosunek do brata. Należy jednak rozróżnić emocje od świadomych decyzji moralnych. Samo pojawienie 

się gniewu, smutku czy zazdrości nie musi jeszcze oznaczać osobistego grzechu. Emocje są naturalną 

częścią ludzkiego życia i często pojawiają się niezależnie od naszej woli. Odpowiedzialność moralna 

dotyczy przede wszystkim sposobu, w jaki człowiek na nie odpowiada, czy świadomie je podsyca oraz 

jakie działania podejmuje pod ich wpływem. Kain nie zostaje potępiony za samo doświadczenie gniewu. 

Problem polega na tym, że pozwala, aby jego wewnętrzny stan doprowadził do świadomego czynu 

wymierzonego przeciwko drugiemu człowiekowi. 
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Ta historia pokazuje zatem, że jednym z najważniejszych zadań człowieka jest umiejętność 

rozpoznawania własnych emocji i odpowiedzialnego kierowania swoim postępowaniem. Nie wszystko, 

co czujemy, musi zostać zamienione w działanie. Człowiek może doświadczać silnego gniewu, a 

jednocześnie zdecydować, że nie skrzywdzi drugiej osoby. 

5. „Grzech czyha u wrót” – wolność człowieka i dynamika zła 

Jednym z najważniejszych fragmentów całego opowiadania jest rozmowa Boga z Kainem przed 

dokonaniem zabójstwa. Bóg dostrzega jego gniew i pyta o przyczynę przygnębienia. Następnie ostrzega 

go przed grzechem, który czyha u jego drzwi i pragnie nad nim zapanować. W Rdz 4,7 pojawia się 

niezwykle sugestywny obraz. Grzech zostaje przedstawiony niemal jak drapieżne zwierzę, które czai się 

w pobliżu człowieka, gotowe do ataku. Hebrajski tekst tego wersetu jest trudny i bywa różnie 

tłumaczony. Zasadnicze przesłanie pozostaje jednak czytelne: człowiek znajduje się w sytuacji 

moralnego zagrożenia i zostaje wezwany do przeciwstawienia się złu. Niektórzy badacze zwracają 

uwagę, że użyty w tym fragmencie obraz może nawiązywać do starożytnych wyobrażeń o 

niebezpiecznych siłach czyhających u wejścia do domu. Niezależnie od szczegółów tej interpretacji tekst 

biblijny ukazuje grzech jako rzeczywistość, która dąży do podporządkowania sobie człowieka. 

Bóg nie pozostawia Kaina bez ostrzeżenia. Przeciwnie, wychodzi do niego z inicjatywą, 

podejmuje rozmowę i wskazuje możliwość innego postępowania. To niezwykle ważny element 

opowiadania. Kain nie jest przedstawiony jako człowiek od początku skazany na dokonanie zabójstwa. 

Staje wobec moralnego wyboru. W świetle chrześcijańskiej antropologii możemy dostrzec tutaj prawdę 

o wolności człowieka. Wolność nie oznacza jedynie możliwości realizowania własnych pragnień. Jest 

zdolnością do podejmowania odpowiedzialnych decyzji, także wtedy, gdy wymaga to przeciwstawienia 

się własnym emocjom i skłonnościom. Katechizm Kościoła Katolickiego przypomina, że wolność jest 

zakorzenioną w rozumie i woli zdolnością działania lub niedziałania oraz podejmowania świadomych 

wyborów (por. KKK 1731). Jednocześnie człowiek zraniony grzechem potrzebuje Bożej łaski, aby w pełni 

realizować swoje powołanie do dobra. 

Historia Kaina nie powinna być zatem interpretowana jako dowód, że człowiek może własnymi 

siłami całkowicie pokonać grzech i osiągnąć zbawienie. Wskazuje raczej na jego odpowiedzialność 

moralną oraz na fakt, że zło nie znosi automatycznie ludzkiej wolności. Warto zauważyć, że Bóg 

rozmawia z Kainem jeszcze przed zabójstwem. To oznacza, że Boże działanie nie ogranicza się do 

osądzania człowieka po popełnieniu grzechu. Bóg również ostrzega, napomina i wzywa do nawrócenia. 

Możemy dostrzec w tym obraz łaski uprzedzającej, która wychodzi człowiekowi naprzeciw, zanim ten 

podejmie ostateczną decyzję. Niestety Kain nie odpowiada właściwie na to wezwanie. Jego historia 

pokazuje, że człowiek może odrzucić dobro, nawet jeśli zostaje przed nim wyraźnie postawione. 
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6. Pierwsze bratobójstwo – grzech jako zerwanie więzi 

Kulminacyjnym momentem opowiadania jest zabójstwo Abla. Autor natchniony przedstawia je 

niezwykle oszczędnie. Nie opisuje szczegółowo przebiegu zbrodni, nie koncentruje się na narzędziu ani 

sposobie zadania śmierci. W centrum pozostaje sam fakt, że brat występuje przeciwko bratu. Ta 

oszczędność narracyjna ma znaczenie teologiczne. Biblia nie próbuje zaspokajać ciekawości czytelnika 

dotyczącej szczegółów przemocy. Skupia się na moralnym i religijnym wymiarze wydarzenia. Warto 

zwrócić uwagę, że ofiarą Kaina staje się właśnie jego brat. W języku biblijnym braterstwo jest jedną z 

podstawowych więzi międzyludzkich. Brat powinien być kimś bliskim, związanym wspólnym 

pochodzeniem i odpowiedzialnością za rodzinę. Zabójstwo Abla oznacza więc nie tylko odebranie życia 

drugiemu człowiekowi, ale również radykalne odrzucenie więzi, która powinna łączyć obu mężczyzn. W 

szerszym kontekście Księgi Rodzaju jest to kolejny etap rozprzestrzeniania się grzechu. W trzecim 

rozdziale człowiek odwraca się od Boga. W czwartym występuje przeciwko drugiemu człowiekowi. W 

kolejnych rozdziałach przemoc i moralne zepsucie obejmują coraz szersze kręgi ludzkości, prowadząc 

do opowiadania o potopie. Nie oznacza to, że autor przedstawia prosty, historyczny ciąg wydarzeń, 

którego wszystkie szczegóły można odtworzyć metodami współczesnej historiografii. Pokazuje raczej 

teologiczną prawdę o rozwoju zła w świecie człowieka. 

Zabójstwo Abla można również odczytać w świetle późniejszego nauczania Jezusa. W Kazaniu 

na Górze Chrystus przypomina przykazanie „Nie zabijaj”, ale jednocześnie wskazuje na jego głębszy 

wymiar. Potępia pogardę wobec drugiego człowieka i wzywa do pojednania (Mt 5,21–24). Jezus 

pokazuje w ten sposób, że przemoc fizyczna może mieć swoje korzenie w postawach rozwijających się 

znacznie wcześniej: w gniewie, pogardzie, nienawiści i odmowie uznania godności bliźniego. Historia 

Kaina staje się więc ostrzeżeniem przed lekceważeniem wewnętrznych procesów moralnych. Człowiek, 

który przez długi czas pielęgnuje urazę i nienawiść, może stopniowo osłabiać własną zdolność do 

rozpoznawania dobra drugiej osoby. 

7. „Czy jestem stróżem brata mego?” – odpowiedzialność za bliźniego 

Po dokonaniu zabójstwa Bóg ponownie podejmuje rozmowę z Kainem. Pyta go o miejsce 

pobytu Abla. Odpowiedź Kaina jest jednym z najbardziej przejmujących zdań Starego Testamentu: „Nie 

wiem. Czyż jestem stróżem brata mego?” (Rdz 4,9). To pytanie odsłania głębię moralnego upadku Kaina. 

Nie tylko dopuścił się zabójstwa, ale również próbuje uchylić się od odpowiedzialności za brata. Jego 

odpowiedź jest zaprzeczeniem postawy solidarności i troski, która powinna charakteryzować relacje 

międzyludzkie. W pewnym sensie całe Pismo Święte stanowi odpowiedź na pytanie Kaina. Człowiek 

rzeczywiście jest odpowiedzialny za swojego brata. Nie oznacza to, że ponosi odpowiedzialność za 

wszystkie jego decyzje i działania, ale nie może pozostawać obojętny wobec jego życia, godności i 
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podstawowych potrzeb. Już w Starym Testamencie odnajdujemy wezwania do troski o słabszych, 

ubogich, wdowy, sieroty i cudzoziemców. Przykazanie miłości bliźniego zostaje wyraźnie sformułowane 

w Kpł 19,18. W Nowym Testamencie Jezus nadaje mu centralne znaczenie, łącząc je nierozerwalnie z 

przykazaniem miłości Boga. Szczególnie wymowna jest przypowieść o miłosiernym Samarytaninie (Łk 

10,25–37). Jezus pokazuje w niej, że prawdziwym bliźnim okazuje się ten, kto dostrzega cierpienie 

drugiego człowieka i podejmuje konkretne działanie. Można powiedzieć, że Samarytanin reprezentuje 

postawę przeciwną do postawy Kaina. Kain pyta, dlaczego miałby odpowiadać za swojego brata. 

Samarytanin nie szuka usprawiedliwienia dla obojętności, lecz podejmuje odpowiedzialność za 

człowieka znajdującego się w potrzebie. 

Historia Kaina i Abla ma zatem również wymiar społeczny. Przypomina, że człowiek nie jest 

istotą całkowicie samowystarczalną. Żyje w sieci relacji, a jego decyzje wpływają na życie innych. 

Odpowiedzialność za bliźniego stanowi jeden z podstawowych wymiarów życia moralnego. W 

kontekście wspólnoty Kościoła pytanie Kaina nabiera szczególnej aktualności. Czy jesteśmy 

odpowiedzialni za wiarę i dobro naszych braci i sióstr? Czy dostrzegamy osoby samotne, skrzywdzone, 

przeżywające kryzysy? Czy potrafimy reagować na niesprawiedliwość i krzywdę? Nie chodzi przy tym o 

kontrolowanie życia innych ludzi ani o naruszanie ich wolności. Chrześcijańska odpowiedzialność za 

bliźniego polega na miłości, szacunku, gotowości do pomocy i trosce o jego rzeczywiste dobro. 

8. Krew Abla woła z ziemi – Bóg jako obrońca niewinnych 

Po próbie uchylenia się Kaina od odpowiedzialności Bóg objawia prawdę o dokonanym 

zabójstwie. W Rdz 4,10 mówi o krwi Abla, której głos woła z ziemi. Jest to jeden z najbardziej 

sugestywnych obrazów biblijnych. Krew zamordowanego człowieka zostaje przedstawiona jako świadek 

zbrodni, której nie można ukryć przed Bogiem. W kulturze starożytnego Izraela krew była szczególnie 

mocno związana z życiem. Księga Kapłańska przypomina, że życie ciała znajduje się we krwi (Kpł 17,11). 

Przelanie niewinnej krwi stanowiło zatem wyjątkowo poważne naruszenie porządku moralnego. 

W opowiadaniu o Kainie ziemia, która wcześniej była źródłem jego utrzymania, staje się 

miejscem przyjmującym krew zamordowanego brata. To niezwykle wymowny szczegół. Kain jako rolnik 

był związany z ziemią, którą uprawiał. Teraz właśnie ta ziemia staje się świadkiem jego zbrodni. Autor 

natchniony ukazuje w ten sposób, że grzech narusza nie tylko relacje międzyludzkie, ale również 

porządek stworzenia. Ziemia, która miała służyć podtrzymywaniu życia, zostaje splamiona przelaną 

krwią. Głos krwi Abla jest wołaniem o sprawiedliwość. Człowiek może próbować ukryć swoją winę 

przed innymi ludźmi, ale nie jest w stanie ukryć jej przed Bogiem. Bóg zna prawdę o ludzkich czynach i 

staje po stronie skrzywdzonych. Ta prawda ma ogromne znaczenie w biblijnym obrazie Boga. Nie jest 

On obojętnym obserwatorem ludzkiego cierpienia. Dostrzega krzywdę i słyszy wołanie tych, którzy sami 



9 | S t r o n a  
 

nie mogą już domagać się sprawiedliwości. W późniejszych księgach Starego Testamentu podobna myśl 

pojawia się wielokrotnie. Bóg słyszy wołanie Izraelitów uciskanych w Egipcie (Wj 3,7–9), broni praw 

wdów i sierot oraz potępia niesprawiedliwość społeczną. 

Historia Abla pokazuje, że życie niewinnego człowieka ma przed Bogiem niezbywalną wartość. 

Nawet jeśli sprawca przemocy próbuje usunąć wszelkie ślady swojej zbrodni, ofiara nie zostaje 

zapomniana przez Boga. 

9. Kara Kaina i tajemnica Bożego miłosierdzia 

Po ujawnieniu zbrodni Bóg ogłasza konsekwencje czynu Kaina. Ziemia, którą uprawiał, nie 

będzie już wydawała mu swoich plonów w dotychczasowy sposób. Kain zostaje skazany na życie tułacza 

i zbiega. Kara jest szczególnie dotkliwa, ponieważ uderza w podstawę jego dotychczasowej egzystencji. 

Jako rolnik był związany z określonym miejscem i ziemią, która zapewniała mu utrzymanie. Teraz traci 

poczucie stabilności i bezpieczeństwa. Warto zauważyć, że kara Kaina pozostaje związana z naturą jego 

grzechu. Ziemia, która przyjęła krew Abla, staje się dla niego miejscem przekleństwa. Człowiek, który 

zniszczył życie brata, sam doświadcza naruszenia warunków własnego życia. Jednak opowiadanie nie 

kończy się na ogłoszeniu kary. Kain obawia się, że inni ludzie mogą go zabić. W odpowiedzi Bóg 

ustanawia dla niego szczególny znak, który ma chronić go przed zemstą. To jeden z najbardziej 

zaskakujących elementów całej historii. Dlaczego Bóg chroni człowieka, który dopuścił się zabójstwa? 

Przede wszystkim należy zauważyć, że Boża ochrona nie oznacza uniewinnienia Kaina. Jego czyn 

pozostaje zbrodnią, a kara nie zostaje cofnięta. Jednocześnie Bóg nie pozwala, aby zabójstwo Abla stało 

się początkiem niekończącego się łańcucha zemsty. Znak Kaina pełni zatem funkcję ochronną. Biblia nie 

opisuje jego wyglądu ani nie wyjaśnia dokładnie, w jaki sposób miał działać. W ciągu wieków pojawiały 

się różne spekulacje dotyczące jego natury, jednak nie znajdują one wystarczającego uzasadnienia w 

samym tekście. Nie ma również żadnych podstaw do utożsamiania znamienia Kaina z określonym 

kolorem skóry czy cechami fizycznymi jakiejkolwiek grupy ludzi. Takie interpretacje były historycznie 

wykorzystywane do usprawiedliwiania dyskryminacji i stanowią nadużycie tekstu biblijnego. 

Najważniejsze znaczenie znaku polega na tym, że Bóg obejmuje ochroną życie człowieka winnego 

ciężkiego grzechu. W tym miejscu historia Kaina ukazuje niezwykle istotne napięcie między 

sprawiedliwością a miłosierdziem. Bóg nie bagatelizuje zła, ale również nie przestaje troszczyć się o 

życie grzesznika. Można powiedzieć, że Boża sprawiedliwość nie jest prostym odpowiednikiem 

ludzkiego pragnienia odwetu. Człowiek często uważa, że jedyną właściwą odpowiedzią na przemoc jest 

zadanie sprawcy podobnego cierpienia. Tymczasem Bóg, nie rezygnując z osądu zła, ogranicza 

możliwość dalszego rozlewu krwi. Nie należy przy tym utożsamiać ochrony Kaina z pełnym pojednaniem 
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z Bogiem. Tekst nie opisuje jednoznacznie jego nawrócenia ani skruchy. Ukazuje jednak, że nawet po 

dokonaniu ciężkiej zbrodni człowiek nie przestaje pozostawać przedmiotem Bożej troski. 

W perspektywie chrześcijańskiej można dostrzec tutaj zapowiedź prawdy, która w pełni objawi 

się w Jezusie Chrystusie: Bóg nie pragnie śmierci grzesznika, lecz jego nawrócenia i życia (por. Ez 33,11). 

10. Czy historia Kaina i Abla jest wydarzeniem historycznym? 

Interpretując czwarty rozdział Księgi Rodzaju, warto również postawić pytanie o historyczny 

charakter opowiadania. Czy Kain i Abel byli konkretnymi osobami żyjącymi w określonym miejscu i 

czasie? Czy opisane wydarzenia można potwierdzić na podstawie badań archeologicznych? Odpowiedź 

wymaga rozróżnienia pomiędzy historyczną rzeczywistością ludzkiego grzechu a literacką formą, w 

której autor natchniony przedstawia swoje przesłanie. 

Księga Rodzaju powstawała w świecie starożytnego Bliskiego Wschodu, w którym opowiadania 

o początkach ludzkości często służyły wyjaśnianiu fundamentalnych aspektów ludzkiego życia. Historie 

te podejmowały pytania o pochodzenie człowieka, źródła cierpienia, obecność zła, relacje społeczne i 

stosunek ludzi do świata boskiego. Opowiadanie o Kainie i Ablu posiada cechy narracji teologicznej o 

początkach ludzkiej przemocy. Nie zawiera danych pozwalających na ustalenie konkretnej daty ani 

miejsca wydarzeń. Nie dysponujemy również niezależnymi świadectwami archeologicznymi, które 

umożliwiałyby potwierdzenie istnienia obu braci jako konkretnych postaci historycznych. Nie oznacza 

to jednak, że opowiadanie jest pozbawione prawdy. Jego zasadnicze przesłanie dotyczy rzeczywistości, 

która jest historycznie i egzystencjalnie niezaprzeczalna: człowiek doświadcza zazdrości, potrafi 

świadomie krzywdzić drugiego, próbuje uchylać się od odpowiedzialności i potrzebuje Bożego 

miłosierdzia. Kościół katolicki zachęca do odczytywania Pisma Świętego z uwzględnieniem gatunków 

literackich, kontekstu historycznego oraz intencji autorów natchnionych. Soborowa konstytucja Dei 

Verbum w numerze 12 przypomina, że właściwe rozumienie Biblii wymaga badania sposobów 

wypowiadania się charakterystycznych dla czasów i kultur, w których powstawały poszczególne księgi. 

Nie należy zatem traktować historii Kaina i Abla jak współczesnego reportażu kryminalnego. Nie jest 

również właściwe redukowanie jej do fikcyjnej opowieści moralizatorskiej, pozbawionej znaczenia dla 

rzeczywistej historii człowieka. Jej celem jest ukazanie prawdy o ludzkiej kondycji w świetle Objawienia. 

Warto również zwrócić uwagę na pytanie, które często pojawia się podczas lektury tego 

fragmentu: kogo obawiał się Kain, skoro według narracji Adam i Ewa byli pierwszymi ludźmi, a Abel 

został zabity? W dalszej części rozdziału czytamy przecież o żonie Kaina oraz o budowie miasta. Pytania 

te pokazują, że autor biblijny nie zamierzał przedstawiać kompletnej genealogii najwcześniejszych 

pokoleń ludzkości. Tekst koncentruje się na określonych postaciach i wydarzeniach, pomijając wiele 



11 | S t r o n a  
 

szczegółów. Próby wyjaśniania każdej luki narracyjnej przez tworzenie rozbudowanych rekonstrukcji 

rodzinnych wykraczają poza informacje przekazane w Piśmie Świętym. 

11. Kain i Abel w Nowym Testamencie 

Historia Kaina i Abla nie kończy się na czwartym rozdziale Księgi Rodzaju. Nowy Testament 

kilkakrotnie powraca do tych postaci, nadając ich dziejom nowe znaczenie w świetle objawienia Jezusa 

Chrystusa. Pierwszym ważnym tekstem jest wspomniany już List do Hebrajczyków. Abel zostaje w nim 

przedstawiony jako człowiek wiary, który dzięki niej złożył Bogu wartościowszą ofiarę (Hbr 11,4). W ten 

sposób staje się jednym z pierwszych biblijnych świadków autentycznego zawierzenia Bogu. Drugim 

istotnym fragmentem jest Pierwszy List świętego Jana. Apostoł przestrzega chrześcijan przed 

naśladowaniem Kaina, którego czyny określa jako złe, w przeciwieństwie do sprawiedliwych czynów 

jego brata (1 J 3,12). W tym kontekście historia Kaina zostaje powiązana z przykazaniem wzajemnej 

miłości. Święty Jan ukazuje bardzo wyraźny kontrast między nienawiścią a miłością. Kain reprezentuje 

postawę człowieka, który pozwala, aby zazdrość i niechęć wobec brata doprowadziły do przemocy. 

Chrześcijanin natomiast zostaje wezwany do miłości, która znajduje wyraz w gotowości oddania życia 

za braci. W ten sposób historia Kaina i Abla zostaje odczytana w perspektywie nowego przykazania 

miłości, przekazanego przez Jezusa podczas Ostatniej Wieczerzy. Również sam Jezus nawiązuje do 

postaci Abla. W Mt 23,35 wspomina o krwi sprawiedliwego Abla, przedstawiając go jako pierwszego w 

szeregu niewinnie zabitych sprawiedliwych. Abel staje się zatem symbolem człowieka prześladowanego 

pomimo swojej niewinności. Najgłębsze znaczenie chrystologiczne historia ta otrzymuje jednak w 

dwunastym rozdziale Listu do Hebrajczyków. 

12. Krew Abla i krew Chrystusa – od wołania o sprawiedliwość do pojednania 

Autor Listu do Hebrajczyków przedstawia Jezusa jako Pośrednika Nowego Przymierza i 

wskazuje, że Jego krew przemawia mocniej niż krew Abla (Hbr 12,24). To zestawienie stanowi jeden z 

najważniejszych kluczy do chrześcijańskiego odczytania historii dwóch braci. Krew Abla woła z ziemi po 

dokonanym zabójstwie. Jest świadectwem niewinnej krzywdy i domaga się sprawiedliwości. Krew 

Jezusa Chrystusa natomiast zostaje przelana dobrowolnie jako ofiara zbawcza, przez którą Bóg 

dokonuje pojednania człowieka ze sobą. Nie oznacza to, że krew Abla symbolizuje wyłącznie zemstę, a 

krew Chrystusa całkowicie pomija sprawiedliwość. Biblijna sprawiedliwość nie jest tożsama z 

niekontrolowanym odwetem. Chodzi raczej o to, że w Chrystusie zostaje objawiona pełniejsza 

odpowiedź Boga na rzeczywistość grzechu i przemocy. Abel jest niewinną ofiarą zabójstwa. Chrystus 

również zostaje niesprawiedliwie skazany i zabity. Istnieje jednak zasadnicza różnica: Jezus dobrowolnie 

przyjmuje mękę i śmierć, aby odkupić ludzkość. W tym sensie Abel może być rozumiany jako typ 

Chrystusa, czyli postać Starego Testamentu, której los zapowiada pewne aspekty dzieła Zbawiciela. 
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Typologia biblijna nie polega na twierdzeniu, że wszystkie szczegóły życia Abla były bezpośrednimi 

przepowiedniami dotyczącymi Jezusa. Jest sposobem odczytywania jedności historii zbawienia, w 

której wcześniejsze wydarzenia i postacie nabierają pełniejszego znaczenia w świetle Chrystusa. Krew 

Abla ujawnia dramat ludzkiego grzechu. Krew Chrystusa objawia Bożą odpowiedź na ten dramat. 

Człowiek odpowiada na dobro przemocą, natomiast Bóg w Chrystusie odpowiada na ludzką przemoc 

miłością zdolną do przebaczenia. 

Szczególnie wymowne jest zestawienie postaw Kaina i Jezusa. Kain odbiera życie swojemu 

bratu. Chrystus oddaje własne życie za swoich braci. Kain próbuje uwolnić się od odpowiedzialności za 

drugiego człowieka. Jezus dobrowolnie przyjmuje na siebie ciężar ludzkiego grzechu, aby otworzyć 

człowiekowi drogę do pojednania z Ojcem. W ten sposób historia Kaina i Abla, odczytywana w świetle 

Nowego Testamentu, prowadzi nas do samego centrum chrześcijańskiej wiary: tajemnicy krzyża i 

zmartwychwstania. 

13. Aktualność historii Kaina i Abla w życiu chrześcijanina 

Choć historia Kaina i Abla należy do najstarszych opowiadań biblijnych, jej przesłanie pozostaje 

niezwykle aktualne. Współczesny człowiek, podobnie jak Kain, doświadcza frustracji, zazdrości, gniewu 

i poczucia niesprawiedliwości. Żyje w świecie, w którym nieustannie porównuje się z innymi, obserwuje 

ich sukcesy, osiągnięcia i społeczne uznanie. Rozwój mediów społecznościowych sprawił, że 

porównywanie własnego życia z życiem innych ludzi stało się szczególnie łatwe. Człowiek każdego dnia 

styka się z obrazami sukcesu, szczęścia, atrakcyjności czy dobrobytu. Jeżeli zaczyna postrzegać własną 

wartość wyłącznie przez pryzmat tych porównań, może doświadczać narastającego niezadowolenia. 

Historia Kaina przypomina, że problem nie polega na samym dostrzeganiu dobra innych ludzi. Pojawia 

się wtedy, gdy dobro drugiego człowieka zostaje odebrane jako zagrożenie dla własnej wartości. 

Dotyczy to również życia religijnego. Zazdrość może pojawić się w rodzinie, wspólnocie parafialnej, 

grupie modlitewnej, a nawet wśród osób pełniących posługę w Kościele. Można zazdrościć komuś 

zdolności, charyzmatów, uznania, popularności czy duchowych osiągnięć. W takich sytuacjach warto 

postawić sobie pytanie, czy potrafimy autentycznie cieszyć się dobrem drugiego człowieka. 

Chrześcijańska miłość nie polega jedynie na powstrzymywaniu się od wyrządzania krzywdy. Obejmuje 

również życzliwość, wdzięczność i zdolność do radowania się sukcesami innych. 

Drugim ważnym wymiarem aktualności tej historii jest odpowiedzialność za własne emocje i 

decyzje. Kain otrzymał ostrzeżenie, zanim dopuścił się zabójstwa. Podobnie człowiek często dostrzega 

pierwsze oznaki narastającego gniewu, urazy czy niechęci. Właśnie wtedy pojawia się możliwość 

zatrzymania procesu, który mógłby doprowadzić do krzywdy. Nie oznacza to, że człowiek zawsze potrafi 

samodzielnie poradzić sobie z trudnymi emocjami. Niekiedy potrzebuje pomocy innych osób, 
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kierownictwa duchowego, wsparcia psychologicznego czy terapii. Z perspektywy chrześcijańskiej 

korzystanie z takiej pomocy nie stoi w sprzeczności z zaufaniem Bogu. 

Trzecim wymiarem jest odpowiedzialność za bliźniego. Pytanie Kaina: „Czy jestem stróżem 

brata mego?” pozostaje aktualne wszędzie tam, gdzie człowiek próbuje usprawiedliwiać własną 

obojętność. Dotyczy to zarówno relacji rodzinnych, jak i społecznych. Odpowiedzialność za drugiego 

człowieka nie polega na przejmowaniu kontroli nad jego życiem, lecz na uznaniu, że jego dobro nie 

może być nam całkowicie obojętne. 

Wreszcie historia Kaina przypomina o Bożym miłosierdziu. Nawet po dokonaniu zabójstwa Kain 

nie zostaje całkowicie pozbawiony Bożej ochrony. To ważne przesłanie dla człowieka, który doświadcza 

ciężaru własnych grzechów i zaczyna wątpić w możliwość przebaczenia. Chrześcijaństwo nie głosi, że 

grzech jest czymś nieważnym. Przeciwnie, krzyż Chrystusa ukazuje jego dramatyczną powagę. 

Jednocześnie objawia, że Boże miłosierdzie jest zdolne otworzyć człowiekowi drogę do nawrócenia 

nawet po bardzo poważnym moralnym upadku. 

Historia Kaina i Abla jest znacznie czymś więcej niż opowiadaniem o pierwszym bratobójstwie. 

Stanowi głęboką refleksję nad ludzką wolnością, zazdrością, odpowiedzialnością, naturą grzechu oraz 

relacją człowieka z Bogiem. Początkowe pytanie o przyjęcie i odrzucenie dwóch ofiar prowadzi do 

odkrycia, że autentyczna religijność nie może ograniczać się do zewnętrznych gestów. Bóg oczekuje od 

człowieka wiary, która znajduje wyraz w miłości i konkretnym postępowaniu. Historia Abla przypomina 

o wartości szczerego zawierzenia Bogu, natomiast postawa Kaina ostrzega przed religijnością, której nie 

towarzyszy przemiana serca. Jednocześnie opowiadanie ukazuje, jak niebezpieczna może stać się 

zazdrość. Kain nie potrafił przyjąć dobra swojego brata, ponieważ zaczął postrzegać je jako zagrożenie 

dla siebie. Zamiast podjąć próbę zmiany własnej postawy, skierował gniew przeciwko Ablowi. Jego 

historia przypomina, że zło często rozwija się stopniowo, a człowiek jest odpowiedzialny za to, jakie 

decyzje podejmuje pod wpływem własnych emocji. 

Szczególnie ważne pozostaje pytanie o odpowiedzialność za drugiego człowieka. Kain próbuje 

uchylić się od niej, pytając, czy jest stróżem swojego brata. Całe późniejsze Objawienie pokazuje jednak, 

że człowiek został powołany do życia we wspólnocie i miłości. Nie może budować autentycznej relacji 

z Bogiem, pozostając obojętnym wobec bliźniego. Najbardziej zaskakującym elementem historii jest 

jednak Boża postawa wobec Kaina. Bóg osądza zbrodnię, ale jednocześnie chroni życie jej sprawcy. 

Sprawiedliwość nie zostaje zniesiona przez miłosierdzie, a miłosierdzie nie oznacza obojętności wobec 

zła. Obie rzeczywistości spotykają się w Bożym działaniu, które przekracza ludzką logikę odwetu. 

Ostateczne światło na tę historię rzuca osoba Jezusa Chrystusa. Krew Abla woła z ziemi po dokonanej 

zbrodni, natomiast krew Chrystusa przemawia mocniej, ponieważ przynosi odkupienie i pojednanie. W 
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Chrystusie Bóg nie tylko ujawnia prawdę o ludzkim grzechu, ale również otwiera człowiekowi drogę do 

nowego życia. Dlatego opowieść o Kainie i Ablu nie powinna prowadzić jedynie do prostego podziału 

ludzi na dobrych i złych. Każdy człowiek może odnaleźć w sobie coś z postawy Kaina: zazdrość, gniew, 

pychę, niechęć do uznania własnej winy czy próbę uchylenia się od odpowiedzialności. Jednocześnie 

każdy zostaje zaproszony do wiary Abla – wiary, która nie ogranicza się do deklaracji, lecz znajduje wyraz 

w szczerym oddaniu Bogu. Najważniejsze pytanie, jakie pozostawia nam ta historia, nie brzmi więc 

wyłącznie: dlaczego Bóg przyjął ofiarę Abla, a odrzucił ofiarę Kaina? Jest nim również pytanie o nasze 

własne serce. Czy to, co ofiarujemy Bogu, rzeczywiście wypływa z wiary i miłości? Czy potrafimy 

dostrzegać w drugim człowieku brata, a nie rywala? Czy umiemy przyjąć Boże wezwanie do nawrócenia, 

zanim grzech zacznie kierować naszym życiem? 

Historia Kaina i Abla przypomina, że prawdziwa wiara w Boga nie może zostać oddzielona od 

miłości do drugiego człowieka. A tam, gdzie człowiek przez grzech niszczy braterską więź, Bóg nie 

przestaje wzywać go do odpowiedzialności, nawrócenia i pojednania. 

 


